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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  we ŚRO D Ę DNIA 5 MAJA Y. S. i 8 i 5 ROKU,
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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
IJ i Ino , dnia 4 moja.

T>nia гд рг...-Ѵ/Acgo miesiąca przybyli t u :  J W W , 
Jenerał Porucznicy, H rab ia  Pahlen 1 H rab ia  Finf ku ­
chen z Kurlanclyi. Ostatni nazajutrz  wyjechał za 
granice. JYV. Jenera ł Porucznik Boręzdyn  i goniec 
Fiedorów przejechali z Petersburga do W arszawy.

D nia 1 t. m. przejechał tędy z Witebska do Li- 
d y , JW . Jenerał Porucznik Weljaminów, a JW - Jenerał 
Porucznik  H rab ia  Pahlen wyjechał do Kowna: Ad jut ant 
H rabiego Ozarówskiego, Rotm istrz gwardyi Zybin  
z Petersburga, do m iejsca pobytu Nayjasnieyszego Ce­
sarza Jegomości-^- W czora  przybył tu  z Petersburga 
Podpułkownik Koczubey.

D. 3 weszła tu  s8ma kompani ja arty lleryi konney, 
i  po przenocowaniu w  dalszą udała się podróż.

Kurs tu tejszy: R ubel srebrny, rub. 4 i kop. 80 
a ss . ; Dukat, rub. i 4 i kop. 65 ass. 5 Imperyał, rub. 
44 ass.

G azeta petersburski., Poczta Północna , umieści­
ła  z Petersburga , pod dniem s 4 k w ie tn ia : ,, Nale­
żący do Kollegium interessów zagranicznych, Radzca 
nadw orny, D ymitr Bantysz K am ieński, nayłaskawiey 
mianow any K am erjunkrem  D w oru  Jego Cesarskiey 
Mości.

Za uczynione postępy w  utrzym ywaniu plantą- 
cyy jedwabiu , w ia tach  1811 i 3812 : G łowa miasta 
Saratowa , Wołkow  , o trzymał oświadczenie 11 ay wyż­
szego ukontentowania , za udoskonalenie plant ас у у  te ­
go miasta , za ofiarowanie dwóch piiemonckich ma­
chin do kręcenia jedwabiu , i za podjęte koszta na po­
dróż z Astraćhania do pomienioney płantacyi , dla ucz­
nia znaiącego sposób pielęgnowania jedwabników ; gu- 
bern ii  czernichowskiey, kolonii białowiezkiey: koloni­
sta S z tu m if; karaśubazarski mieszkaniec Grek, Szyszko  
Oglu , i skarbowy prządca jedwabiu , Jeorgianin, Л -  
le xy  Abramów  , udarowani złotemi medalami, dla no­
szenia na szyi, na czerwoney wstędze , za należyte 
u trzym yw anie  obszernych u  siebie założonych plan- 
tacyy, i zbieranie znaczпёу ilości jedwabiu , jakoteż 
za, wyuczenie drugich ; gubernii tauryckióy, Greczyn, 
Juzbut - A l i , gubernii kaukazkity  kozacy, Jan Czerni­
ków i Andrzey Szyszk in , włóscianie Jermolay Chudia- 
ków i  M ay icy Kowaienko , udaroWani wielkiemi me­
dalami s reb rn em i, za rozszerzenie znacznych planta- 
ęyy i zbieranie jedwabiu; nakoniec : Ormianom N a -  
ch• czywańskim  , Owanesowu i Symawonowu , dano p ie­
niężne nagrpdy, pierwszemu za wyrobienie 54, a d ru ­
giemu 21 ,fun. jedwabiu.

Dalćy w  tejyźe gazecie czytamy : że ostatnich dni 
marca przechodziło przez Tulę uzbrojenie kazańskie.

D nia 5 kw ietnia jechał z Petersburga "przez Czer­
nichów JW . Jenerał jazdy Hajewski.

W ieczorem  d, 4 .kwietnia przejeżdżał przez M o r ­

zy  r z JW . Radzca Tayny i Senator Siwers , udając się 
w  dalszą podróż, traktem  do Radziwiłłowa ,

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.
A u 8 т  r у a.

Gazeta wiedeńska, Oesterreicbischer Beobachter, do- 
,r osi z W iednia , pod 25 kwietnia: ,, Przechody С. K. re­
gim entów są bardzo znaczne. O l 17 przeszłego miesiąca 
do dnia poza wczorajszego , przybyły tu , i dp dalsze-

£C j  * wyruszyły , regimenta. c. k.
p--hvt .y : Arcy - Kitecia Luawika  , \ v .  Xiązccią To­
skańskiego, Lindenau , Coburg, Kutsahera , 1 Cesarski- 
pierwszy, czwarty i d w ónasty batalion strzelców ; ba­
taliony grenadyerskje prischa i Sie gier a 5 a zkawale- 
ryi : regiment ułanów Rosenberga 5 regiment kyryssy- 
erów Cesarza $ regiment huzarów Arcy - Xięcia Fer­
dynanda , wełici huzarów Palatyna.

7j tuteyszey załogi, wyszły tak ie  do służby po­
lo * e y '• 9 batalionów grenadyerów , regiment» piecho­
ty Cesarza Alexandra  i G^lloredo - Mannsjeld ; reg i­
ment kyryssyerów Konstantego i regim ent ułai ów 
Schwarzetibergą. Woyska te ,  przed wyjściem swoićm9 
zawsze występowały przy w ejściu do P ,a ttru7l albo na 
stoku wałów' dla odbycia rew ii ,  na któróy się często 
J. С. K . Mość, i niektórzy z obecnych tu Monar, h,ów 
znaydoWftłi. Dnia 18 , kiedy wychodziły piesze jeg i-  
menta , Cesarza Alexandra  i Hieronima Cotloredo Ń, 
Cesarz Jegomość Rossyyski , w mundurze pułku wni- 
kowakim , na czele regimentu swego, przyw ita ł nay*. 
łaskawszego Cesarza naszego , i szpadą przed nim salu­
tował. N. Cesarzow a Je jm  sć , obecni tu K ió low ie  
i Xiążęta, Prezydent nad worney Rady woiem ey, Feld­
marszałek Xżę Schwarzertberg , i dowodzący w Aust y i  
Jenera ł ,  Feldmarszałek i G ubernator wojenny , X ią- 
żę W iritmberski , z licznym orszakiem cudzoziemskich 
i kratowy/ h Jr ner; łów > S/.?abs Oficerów inko też 
niezmierna hczba widzów , znajdowali sie na tey pa­
radzie.

Gazeta lwowska z w iedeńskiey nadwornćy umie­
ściła z Wiednia pod dniem 2.5 kwietnia: „ Jego Cesarzy* 
wiczowska Mość, Arcy Xiąże Jan, wyiedzie za dni kil­
ka do Wioch, —  Królewsko - bawarski “Marszałek- 
polny , Xiąźę W rede, yyyiechał dnia wczorajszego do 
Monachium, Uda się on wkrótce nad Ren, dla obję­
cia dowództwa nad iednćm z woysk , tam ie  stp .ą- 
cych.

Ze Włoch, odbieramy ciągle nayprzyiemnieysze 
wiadomości. Spodziewają się tam w krótkim cza się 
końca woyny z Л capolem : gdyż woysko anstryackie 
posuwa1 silę coraz daley , a woysko M urata  nie jest 
w stanie- dotrzymać w bom z Au tryakami. W  oko* 
licach tamteyszych spodziewaj się należy wkrótce 
ważny h wypadków. W edług doniesień z !Tryestig 
pod dniem 21 bieżącego miesiąca, zjeęhał tam nea* 
politański radca posvI||wa Questineaux, 1 ch,ciał, aby 
go } m s z, c z on о <\Щ W ied nią z waźnemi depeszami , które 
odebrał w Ankonie d. 18 b. m‘. z rak neapolitańskie-

ministra interessów zagranicznych, Xięcia Gal~ 
ló , celem wręczenia i( h w И iedniu poselstw ц nea- 
polifcaóskiemu. Frezyduiący radzca rządowy Spiegel* 
feld oświadczył jenfti , iż dla rozpoczętey woyny za* 
kazano m u1 przepuszczać Ąientów  neapcJitańskkh; ę 
tak Р» Qu.estine(lux musiał odiechaj nażad, nic n«c.r 
wskórawszy. Z oświadczeń lego zdaie się okazywać, 
iż Król M u ra t , będąc na wszystkich punktach pobi­
tym , i razem przekonany , ze ludy -włoskie .nje czu­
lą w sobie skłonności, do przyjm ow ania łudzących 
jego przyrzeczeń, radby zaczepne działanie swoje za 
samą tylko omyłkę wystawić. Na ,to waleczne K. 
Woysko będzie umiało odpowiedzieć,

lyorrespondent hamburski donosi 1. l i s t u , z W ie? 
d n h  ,  pod 19 kwietnia '5 }, D ruga Декіа^а.с^а, h.tór^
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kongres przeciwkb Napolćonpwi chciał "wydadź , iuŹ 
me nastąpi : gdyż nie zaszła zgoda o wyrazy , w ja­
kich deklaracja  ta  pisaną bydź miała.

-Stosownie do zaszłych układów kommunikacya 
z F rancja , a szczególniey n a  całey linii graniczney , 
nie ma bydź p rzeryw aną; owszem listy , gazety , a 
naw et w wielu zdarzeniach niepodeyrzani podróżni1 
wolny przejazd tam i nazad ieszcze mieć mogą. Xią- 
ią  Talleyrand miał się naymocuiey oświadczyć prze­
ciwko zupełnemu, od niektórych stron podawanemu , 
zamknięciu granicy ; przekładając , iż toby właśnie 
o d j ę ł o  sposobność udzielenia wsparcia w ielk ie j liczbie 
przy w iązanych do Króla; a nawet zostaliby oni bez tych 
wiadomości, które .przędsięWzięcióm ich novt ą silę 
i n o w y  kierunek nadadź mogą. t * 1

Słychać, że K ról Hcapolit&ński cofa się zupełnie do 
państwa swego. 'Byłoby to prawdziwem szczęściem, 
gdyby ter. występ do woyny przeciwko'Bonapartćmu\ jak 
nayprędzćy mógł bydź ukończony: gdyż lnac-zey, wśród 
najpomyślniejszych wypadków, część woysk austryac- 
k id )  od waiki przeciwko F rancji, wyłączoną bydźby 
musiała.

W czorajszy numer gazety Oester, Beob. -umieścił 
ińz wyrok Bonapartego, wyymujący zpod amuestyi 
znaydujących się tu francuzkich pełnomocników, Tal­
leyranda , Noailles i Dalberga.

Przez jedno z postanowień swoich, główne mo­
cars tw a , niewyjadą stąd pierwiey, aź nie zaydzie 
ostateczne urządzenie względem konstytucji związku 
niemieckiego.

Xiążę Następca tronu  austryackiego, otrzymał 
półk rossyyskich kozaków. 99

Z  innego listu w tóyie dacie: „ U trzym ują, źe 
przed wyjazdem Monarchów, odprawi się tu wielka 
festyna woyskowa i uroczyste pod gołem niebem na­
bożeństwo , na którem wielcy Monarchowie znaydo- 
waó się i zawarty między niemi związek, uroczyście 
nawzajem ponowić i zatwierdzić mają. 99

W t  о с  н  %
W  gazecie wiedeńskiey, Oesterreićhischer Beobach- 

ter, a dnia 27 kwietnia , czytamy z Iryestu  pod d. 21 
k w ie tn ia ;  „  Wszystkie listy z Ankony, tu otrzym a­
ne , donoszą, o wielkim zasmuceniu, przez ostatnie 
wiadomości od woyska , w niewielkióy liczbie s tron­
ników K róla M urata  sprawionem. D. 10 t. m . , u k a ­
zało się ogłoszenie , W'prowadzające nową kokardę dla 
Włochów (załącz. A .).  D. i 4 wyszła odezwa do ofi­
cerów i żołnierzy dawmeyszego królestwa włoskiego 
(załącz. B. ).

„  W  nocy z logo na l i t y  i dwóch dniach na- 
stępnych, wiele kup zapłaconego i omamionego ludu, 
chodziło po ulicach Jukony , z nowemi kókardami na 
kapeluszach i czapkach , wyspievruiąc rewolucyjne 
pieśni , zachęcając do werbunku pod ten nowy znak 
wolności: bardzo mało 'j-dnak znaleźli włocęgów, co 
się z nimi złączyli. Mieszkaniec żaden nie poszedł. 
Tymczasem zaczęły się rozchodzić wiadomości., o bar­
dzo niepomyślnych wypadkach dla neapołitańskiego o- 
aęża. Wysłano kilka okrętów dla zabrania ranionych 
z R im in i , i przewiezienia itlĄ do Argony. Dnia 17 
przybiegło już tam wiele uciekających Z pobitego woy- 
ska ; 1,8go przybył X iąźę Ga//o , minister sprśw -ze­
wnętrznych • , k"fcqry strzymał zaraz wszystkie pa try -  
otyćżno - re  wołn :y у ne poruszenia i ok:?zy radości. Po­
dług tego , co publiczności 'jest wiadomójn , żadnemu 
jńż o e .p j  ega powątpi wani.u , ze położenie w  dysk a 
iieapolitańskiego bardzo jest smutne. 99 

Załączenie pod literą A.
/Bologna dnia 10 kwietnia r8rg.

Joachim Napoleon K ró l Obojey Sycylii.
Ponieważ wszyscy Włosi za sprawę ojczyzny pod 

kolory narodowe zbiórać się powinni , uznaliśmy za 
rze /r p rzyzw oitą , przez nas w królestwie neapolitań- 
*k.ćm , jako znak honoru i niepoślakowaney w ierno­
ści , goiiio walecznego ^wojska naszego, przyjęty juz 
kolor, połączyć z kolorami, które nosząc yvoysko wło­
skie wsławiło się na wszystkich walkach Europy•,

■ 1 ' 8 5 1
Dla tego postanowiliśmy i stanowimy, co następuję-
Art. 1 ) K okarda włoska ma się składać ze w się- 

gi amarantowey i zielonóy, obie równey szerokości.
2) Kokardę t ę ,  nosić mają nie tylko w oysko , 

ale tóź Włosi wszystkich stanów , którzy się poświę- 
cają za sprawę narodowcy niepodległości.

Ministrowie nasi obowiązani są dopełnić ninićysze- 
go wyroku. podpisano : Joachim Napoleon.

Przez Króla. Minister Sekretarz Stanu 
( podpisar/b ) H rabia Mosburg.

■Załączenie pod literą B. , jest odezwa prefekta 
departamentu MetauTo, P. Benincasa, datowana w Ars- 
kónie i 4 kw ietn ia , wzywająca dawnićyszych żo łn ie­
rzy królestwa włoskiego i młódź swoiego departam en­
tu do broni Za sprawę ojczyzny.

Dalóy w-tćy gazecie czytamy w^rok K róla ne- 
apolitańskiego , d„ 9 kwietnia w Bolo gnii d a to w an y , 
przepisujący formowanie wojska. T r ^ ć  jego a r ty k u ­
łów jest następująca : Rozwiązane woysko królestwa 
włoskiego powołuje się do służby. Wszyscy dawniśy- 
si w ojskow i , którzy w roku i8 i 4  służyli, p r z y jm u ­
ją się w tychże samych stopniach id o  tegoż gatunku 
broni, do którego należeli , i mają bydź jak n a jp rę ­
dzej umieszczeni, z zachowaniem względów na czas 
swojśy służby, liczbę kampaniy, i innych zasłużonych 
dystyukcyy. W olni są od zaciągu, synowie jedy­
nacy; ci , którzy się pożenili przed nastaniem tego 
w y ro k u ; c i , którzy złożą prawne dowody uwolnie­
nia swojego od służby, w czasie rozw iązania w ojska  
włoskiego. Ci, którzy dawali za siebie zastępców, m o- 
gą tychże albo drugich postawić zastępców. Familie 
w o jskow ych , którzy się zaciągają do służby czynnćy, 
wolne są przez lat 5 od płacenia podatku osobistego, 
albo i przez cały czas zostawania ich w  służbie. Po- 
dobnaz wolność służy i dla familiy ochotników, k tó ­
rzy się na skutek wyroków naszych, pod 5 i 4  t. m . , 
do służby zaciągnęli.

Następuie wyciąg z listów otrzymanych w W iedniu  
z Włoch górnych, względem ostatnich działań M u r a t a , 
z których się pokazuje : iż on bardzo się zawiódł na 
fałszywych swoich rachunkach, opartych na duchu na­
rodu włoskiego; nie spodziewał się znaleśdź we W ło­
szech woysk austryackich w gotowości do boju; rozu­
miał wrescie, że mocarstwa, a szczególniey A u s try a , 
zatrudniona ostatniemi wypadkami we F r a n c j i , nie 
zdołają mu przeszkodzić w postępie do rzeki Po , i 
daley; że się tam będzie mógł rozrządzać; że partya  
zwolenników jego co raz się powiększać będzie. Ńa 
tych tylko marzeniach zasadzony, człow iek, k tó ­
rem u się przypadkiem udało z osta tn ie j klassy to ­
warzystwa wynieść na tron neapolitański ; k tó ry ,  
nie przestając na losie swoim , sięgnął po dwie trze­
cie krajów włoskich , a nakoniec i na ujarzmienie ca­
łey tśy półwyspy mierzył ; człowiek ten, mniemał się 
wszędzie bydź pożądanym , i własnym ciężarem chciał 
dla siebie przeważyć szalę losów Europy ! W  tych 
przywidzeniach nieograniczonej dumy, posunął się aź 
ku -Modenie : gdzie , nie słysząc przyj źnych dla siebie 
okrzyków ludu , a późnićy takie znalazłszy przyjęcie 
od woyska austryackiego, iż nic już dobrego dla sie­
bie wróżyć nie mógł , powiedział w Bolognii do jedne­
go z wiernych sobie, iż wpadł w łapkę, z k tó re j  t r u ­
dno podobno i wydobydź się będzie! Z rozpaczą przy­
puścił szturm do Ferrary i szańca przed mostowego, 
Occhio - óe//o; a zawiódłszy się na tych przedsięwzię­
ciach i uwiadomiony, źe dyw iz je ,  które do Toskanii 
wtargnęły, nic mu już polmćdź nie mogą , przestał na 
tern , ze prow incje  t e ,  w imieniu wolności , zrabował, 
i spiesznie wziął, się do odwrotu. Na samo miasto 
Bologniią nałożył 4 miliony fr. : wr równćyże p ropor­
c j i  i na inne miasta. W  niektórych mićyscach, a m ia ­
nowicie w krajach papiezkich? władzcą się ogłosił.

Przy Muracie zna jdu ją  się: Лиса di G alio , m i­
n is te r sprów zewnętrznych ; Hrabia Mosburg  ( A gar  ), 
rodem F rancuz , były m inister skarbu króla neapoli- 
tańskiego i Zurlo  minister spr£w w ew nętrznych у Szef
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sztabu głównego , Jenerał M illet de Yilleneuf , takoż 
Francuz.

Jak tylko się woysko neapołitanskie dow iedzia­
ło , i e  ma walczyć z Austryakami, a nie z Francuzami, 
jak je zapew niano, głośne w nie-m powstało szemra­
nie. Z samego Neapolu żadnych n iem a wiadomości. 
Sądząc o duchu, jaki się tam zriaydowai przed w yru­
szeniem woyska Murata, nie można wątpić , że w ia­
domość o jego odwrocie z daleko większą niechęcią 
przyjęta będzie, aniżeli o woynie. Już się tam wiele 
s i  szeć dało głdsów za dawną familiią królewską j a 
nic n iem ożna  było przeciw głosowi temu stawić: gdyż 
pew nie wiedziano, że powrót jey żadnego oporu me 
znaydzie , i żadna gvvałtowna nie nastąpi rewolucya. 
Większość te/ narodu w podobney odmianie rządu 
upatruie pewmóyszy pokóy. Przez czas wpływu Bona- 
partego, corok, w dalekich kraiach płynęły potoki krw i 
neapolitańskiey , a przez czas, kifedy na królewskim 
tron ie  fraecuzkim Burbonowie siedzieli , a Joachim na 
neapolitańskim , nie można było nigdy spodziewać się 
końca poróżnień.

W  tćyże gazecie z d. 28 kwietnia, czytamy : ,, Po­
dług ostatnich doniesień ze Włoch, F. M. L. Bianchi,ó. 20 
t .  m . , wszedł do Florencji ; Jenerał H rabia N ugent był 
już w okolicach Arezzo. Dnia 18 , dywizya neapoli- 
tańska Ambrąsio , była jeszcze w Rawennie : zdaie się, 

r iż musi b.ydź jey przeznaczeniem, zasłaniać odwrót 
K róla  M urata. F. M. L. Neipperg d. 19 z przednią s tra­
żą , przez Forli, posunął się aż do rzeki Ronco, W  no­
cy na 19 , dywizya Ambrosio cofnęła się z Rawenny, 
a tylna straż jey przez dowódzcę Comachio, majora 
Brohn i przez majora P irgue t, aż do Cesenatico ściga­
na, wielką liczbę jeńców s tra c i ła .—  M urat d. 17 był 
jeszcz .* w Faenza ■, mićysce to opuścił d. 18. Pod Ce- 
serią założył nieprzyjaciel szańce, i wiele dział. Opro­
wadził.

W  tćy  że gazecie z dnia 3o kwietnia , czytamy 
„ Przez gońca , który d. 24 z głównćy kw atery  Do­

wód zcy Naczelnego woysk we Włoszech, Jenerała jazdy, 
Barona Frimont wyjechał, otrzymaliśmy raport F. M.
L . Hrabiego Neipperg, w którym donosi, że nieprzyja­
ciel stanowisko swoje pod Ceseną , k tóre mocno był 
©szańcował , w nocy z 22go na 2Jci nagle opuścił , 1 
% wielkim pośpiechem odwrót swóy uskuteczniał.

Wiadomości od F. M. L. Barona Bianclii i Jene­
ra ła  Hrabiego N u g e n t , którzy obadway z Wielkiego 
X ięz tw a  Toskańskiego przeciw nieprzyjacielowi dzia­
łali , w tćy chwili przyszły, 1 są nader pożądane. F.
M. L. Bianchi, d. 2З wszedł już do Arezzo ; nieprzyja­
ciel w prawiiziwey już ucieczce , na tey drodze zabiegł 
aż do Perugia. J en e ra ł ,  H rabia N ugen t, pięcią mar­
szami dale / od F. M. L. BianchL posunął się naprzód , 
i śpieszy zaskoczyć nieprzyjacielowi na przeyściu przez 
1 'yber. P rzes trach , dezercya i zamieszanie w woy- 
sku fiieprzjrjadielskićrn tak jest w ie lk ie , iż ,  podług 
zgodnych doniesień , liczba zbiegów i jeńców już 7,000 
dochodzi. Król Joachim, d. 21 t. m., prosił o rozeymy 
ale mu ten odmówiony został.

Oprócz doniesień o działaniach wojennych , czy­
tam y jeszcze w teyże .gazecie ze Włoch i w Numerze 
z d. 27 kwietnia: л ,, Podług gazety, Diario Romano, 
Jenerał P i gna tell i  d. 5 1 marca do Rzym u z Florencji 
był powrócił. Tegoż dnia K ardynał Fesch г Rzym u  
do Neapolu wyjechał. i , 5oo Neapolitąńczyków  pier- 
wszey dy wizyi, za odebraniem rozkazu z Fondi dc środ­
ka państwa wyruszyło. —  K ról Sardyński, d. 10 kw ie­
tnia rano z Turynu  do Alexandryi w yjechał, dokąd 
przodem Wyruszyło kilka regimentów' pijemonckich. 
Pod 7 k wietnia wydał Król e d y k t , nakazujący po- 
w4e.e;.hue u zbroi e me korpusów milicy: pro wincyonaL 
діёV, w każdćrn mieście , miasteczku , wsi , # swojego 
państwa, z wyjęciem Jurynu  1 Genui ', któreto miasta 
szczegółu» w tey m u rze  otrzymać rnaią urządzeni a.

W  numerze" z dnia 29 kwietnia : ,, R.ozkaz Do •

wództwa wojskowego w Toskanii: ,, Dezercyd, codzień ‘ 
w neapolitdńskićm powiększająca się woysku, skutkiem 
jest niesprawiedliwey sprawy , za którą ono walczyć- 
m u s i , 1 wymaga śrzodków, dla oszczędzenia tych nie­
szczęśliwych , którzy chcą siebie wybawić od ty rana  
swego przy właszczycielą : dla tego , zaleca się wszy- , 
stkim pograniczny m, cy wilnym i woyskowyrn władzom, 
zbiegów neapolitańskich , którzy się przed ich u rz ę ­
dami stawić będą , . przyymować , pasportem i w y­
znaczeniem tra k tu  do Liworny  opatrywać \ zkąd oui 
do swoich Todzin odsyłani bydź mają. Na drodze ma­
ją by d i  im dawane kwatery i żywność , stosownie do 
urządzeń w Xięztwie Toskańskiem będących. W  głó- 
wnśy kwaterze w Pistoja, dnia 7 kwietnia, i 8 i 5 roku, 

podpisano': Hrabia Nugent Gubernator jene- 
ralny ѵ/o je nny w W ielkiśm  Xięz- 
tw ie  Toskańskim.

,, Dziś rano Jenerał Nugent odprawił rew iią  7miu 
batal ouoów woysk austryacko - toskańskich , piechoty, 
jazdy i artylleryi. Znaydował się na tćy rew ii Lord 
Bur gór sh , poseł K. J. Brytanii W . przy dworze W". 
Xięcia Toskańskiego , w mundurze adjutanfca X d a R e ­
jenta, i wiele oficerów angielskich ; z tych niektórzy 
z Тішогцу przybyli. Po rew ii woyska odebrały roz­
kaz do wyruszenia w różnych kierunkach. J?

Ualey w tymże numerze czytamy: „  Podług do­
niesień z Parm y  di. 12 t. m . , o południu przybył tom 
z И iedaia, Hrabia M agaw ly Cerati di Carby, minister 
stanu w xięztwach Parmy, Placencyi 1 Gua^talli. W  raz 
po jego przyjeźdźie , ogłoszono następujлсе akta:

I. M y  Cesarzowa , M arya  Ludwika , A r су X  ze­
zna Austryacka , Х іе іпа  Parm y, Placencyi i Guastal- 
li: Czynimy wiadomo wszystkim poddanym i mie zkań - 
tom państw naszych Parm y  , Placencyi i G uastalli, i i  
ze względu na teraźniejsze okoliczności i ‘niemożność , 
w którśy się znajdujem y , osobiście się teraz do pamie- 
nionych państw uda,ć, prosiliśmy naszego N a jja śn ie js ze ­
go 1 Najukochańszego Rodzica , Cesarza i Jjróla, aby  
wspomniane państwa nasze w i mieniu swojem tymczaso-  
wie spraujować rozkazać raczyły i  gdy prośbę tę /-  6. ii. 
Mość łaskawie przyjąć raczył, przeto chcemy i zaleca-  
m y wszystkim naszym wiernym poddanym i mieszkańcom 
Parm y, Placencyi i Guastall , wypełniać wszystkie roz­
kazy i rozrządzenia, które J. C. A. Mość do nich prze­
słać rozkazać raczy.

, Dan w pałacu Cesarskim, w Schónbrunn, pod W ie~  
dniem , dnia 3 1 marca 1815.

podpisano: M arya Ludwika, 
Na rozkaz Cesarzowey Jeymości

M agaw ly Cerati.
II. M y  Franciszek / ,  z  Boiey łaski Cesarz A u - 

stryackt , & c .  &c. i3c. G dy , stosownie do życzenia i 
prośby najukochańszej córki naszćy, Cesarzcućy, M aryi 
L udw iki > A rcy Х іе іп у  Auslryackiey, X ię in y  Parm y, 
PladmcyP i Guastali , przyjęliśm y państw je y  sprawo­
wanie i poczytujemy przeto sobie za obowiązek, w m ne- 
niu sMaynkrichańszĆy córki naszej postanowić i dac wie­
dzieć?; izJijs.przez czas naszćgo tymczasowego sprawo- 
wanittk w 'im ieniu naszem wydawane rozkazy przez M i­
nistra Stąnu Hrabiergo M agaw ly Cerati, ścisłe dopełnią- 
ne były. Dan w naszem Cesarskiej rezydencji mieście, 
Wiedniu,  dnia  2 kwietnia, 1815 , panowania naszego 
dwództe},tego czwartego roku.

' * Podpisano : Franciszek•
\.Ly. N a  rozkaz J. С. K • A. Mości 
/ fif.- Podpinano: J ó z e f  V. H u d e l i s t .

... Za zgodność kopii
podpisano : M agaw ly Cerati.

W  tey ze gazecie , z dnia 36 kwietnia : „  L R zy ­
mu po-d d  ̂ l, kwi. donoszą , że tarn odkryto 5,p>|ek , 
któręjgo ęelem było , Rząd tymczasowy, od О у ca s, 
ustanowiony, obalić, i spokoynosć. publiczną, zamie­
szać. Ale rostjopnd i ostro,’ua czuynosć tego me- 
(krptrś-JtłA у'Т'ХрбІпісу tego spisku w niewolę ✓ poszli.
Rząd tytnezasowy ciągle swą wdadzę z powag4 &Prft"* 
w u je , pdb iera  i udziela wiadomości, o mieyscu po­
bytu  i zdrowiu Oyca ś, —  Wićie cudzoziemców'? o-
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osobliwie Anglików , jeszcze się znajdowano w  R zy ­
mie d. i  kw ie tn ia ; inni wyjechali do C m tta  Yecchia, 
a inni napowrót do Neapolu. —  Król Karol Emma- 
miel Sardyński był ddtąd ciągłe spokoyny w C h itta -
Vecchia

W  tymże -numefze czytamy, daley ze W ło c h : 
Hieronim Bónaparte znayduje się w towarzystwie

M urata----- O kręt neapolitański , Joachim, d. 5 kw.
wieczorem z Liworny do Neapolu powrócił, przywiózł 
Madame Letycyą BonapartL Jak tylko Królowa o 
jey przybyciu wiadomość odebrała , me mogąc sama 
dla słabości wychodzić, wysłała Xięcia Następcę tro ­
nu z Porlici do portu , dla powitania Madame Lety- 
c y i , która wkrótce do dworu przybyła. Kilka dni 
pierwiey kardynał Fesch , brat L e ty c y i , do Neapolu 
przybył. —  D. 5 kw. widziano w porcie Neapolu sa- 
wijający wojenny okręt angielski R iv o li , który z Pa- 
lenny  p rzybył,  port p o w ita ł ,  i nawzajem otrzymał 
przyjacielskie przyjęcie. 77

Gażeta Kor respondent a hamburskiego, donosi z 
necyi pod d. i 4 kwietnia: „ Neapolitańczycy do szań­
ców Occhio Bello siedm razy szturm przypuszczali .5 ale 
zawsze przez artylleryą austry acką odparci zostali. 
Sam Król Joachim dowodził. Stracili tam do 2,000 
w zab itych , prócz kilkuset niewolnika * w liczbie 
których znayduje się 3 Jenerałów. Reg! men ta nea- 
po iitańskie , ze zbiegów i bandytów sformowane, 
na jm ężn ie j się biły: inne woyska broń rzucały. Zwy­
cięż twa austryackie, w różnych mieyscath, рглег wy­
strzały działowe zwiastowano.

Z teyźe gazety, list z Wenecyi pod d. i 4 kwie­
tn i a :  „ Pewną mamy wiadomość, że dnia wczoray- 
szego h .  M. L . , Baron M ohr, otrzymał depesze od an­
gielskiego Jenerała porucznika, Lorda И illiam Ben-  
tinck , z uwiadomieniem o wydaniu woyny Królowi 
Neapolitańskiemu przez B rytaniją  k tóre to  u-
wiadomienió natychmiast Feldmarszałek L ey tnan t 
przez parlamentarza do nieprzyjacielskich posłał 
przed pocztów.77

List z Rovigo teyze daty donosi: ,,  W ydanie 
woyny ze strony A n g lii  ^Królowi neapolitańskiemu 
wojsku, dziś ogłoszono. 77

Taż gaze ta , ze W łoch  pod dniem 12 kwietnia : 
„  W  bramach M antuy  póymano neapolitańskiego o- 
ficera , jako szpiega , który poogródniczemu by prze­
brany —  W  wielu miejscach z S ycy lii do Kalabryi 
wylądowano. Ten to wypadek zmusił K róla Joachi­
ma do spiesznego odwrótu. —  Oddawna ju z ,  w wie­
lu gazetach nieżyjący, Jenerał Hrabia Bubna, do 
Medyolanu przybył —  W  Genui pałac papiezki cią­
gle otoczony jest przez pobożne osoby, które z u pra­
gnie u ićm zbierają się dla wzięcia błogosławieństwa i 
ucałowania nóg Oyca ś . ; D. 6 t. m. M ilady Bunt inek 
z wielą Damami angielskiemi, a potem Królowa, He- 
truryi z dziećmi swerni , odwiedziły Jego świątobli­
wość----W  Medyolcnie Policya suro Wie zakaząła, aby po
domach publicznych żadnych me miewano rozmów 
® rzeczach .politycznych.

N i e m c y
Czytamy w gazecie petersburskiej ? Poczta P ół­

nocna : „  Gd brzegów Mena , d. i 4 kwietni,.-: w W ir-  
temberskini aresztowano gońca francuzkiego , który je­
chał za paszportem Bonapartego. Znaleziono u щ ega 
listy do Xięcia Eugeniiusza , do jego żony i Jenerała 
francuzkiego A bria l, który się w Monachium .zuaydu- 
j e 5 bsty te odesłano do ministeryum austryackiego.

Gazeta berlińska donosi z Drezna , pod 27 kwie- 
nia : Dla dogodniejszego stołowania woysk, przez
Drezno idących, ma by d i  wybrana summa w gotowych 
pieniądzach, z których każdy gospodarz za stołowanie
ód każ;lśу głowy po 5 gr. odbierać będzie___ Drogą
pożyczki , ma się wybrać w Saxonii 1,670,000 talarów: 
n u  a sto Drezno Hoży do tey pożyczki 44,625 tal. 97

Czytamy w Korrespondencie hamburskim , od brze- . 
gów dolnego Renu pod dniem 22 k w ie tn ia ,  następu* 
jącą odezwę Xcia Blih.hera do woyska:

„  Towarzysze \ Jego Królewska M oU znowu m i ndy-

85-4

w yztzS dowództwo nad woyskiem powierzył. Z  nor-  
czulszą wdzięcznością umiem w tern okazana m i łaskę po­
znawać. Cieszę się, ze was na nowo mog,-oglądać 'zno­
wu was na polu chwały znaydowoć , dc, nowćy w alki go­
towych , do nowych nadziei prawo dających, P rzrfz ło  
nam , jeszcze raz walczyć za powszechną sp o ko jn o J  
l i  tuszuję wam tego szczęścia. Zawód chwały zn a lu  dla 
was je s t otwarty : rzecz je s , na tem , aby nabitą Z a  bro­
ni chwa.ę przez nowe podnieść czyny. RoJtaldcny na 
czele w as, pewny jestem naychwa/ebnićyszego i  L y -  
szczcsliwszego końca. W  nowych walkach ud fruycie mie 
znowu zaufaniem , jakieście w poprzedniczych Ik a za U ■
' J. Реі" пУ J e?tem ? z t chwalebnie przedłużymy pasmo
T n iT lz K  r , ° T a naszes°- Berlinie dnia 6 ^ i « -im a  1010. JJlucher.

W  teyźe gazecie czytamy <b!ćv z Frank for tu nad 
Menem dnia =3 k w ie tn ia : „ T u te jsze  u .b ro ien ie
pospolite ruszenie , ochotnicy , woyska regu larne’ 
wykonały przysięgą wierności naszemu m a fis t ra to l  

W innice i ogrody owocowe wiele ucierpiały

sPkoZeZheśkanekufl0flami mrOZy' ~  2ga br-VSada e lek to r ,  s k o -h e s k a  ku Renowi wyruszyła ; 3cia jest już w go­
towości do wyyscia —  Wszelka kommunikacya z Fran­
c ją  naysc,sley> tu jest zabronioną. Ani tam, ani z tam -
4  ’ ,P°“ ta " le ,c*z 'e- —  Jenerał Baron W inzin-  
g  rode tu  przybył.—  Z Manheimu donoszą , ie  dnia зо 
kwietnia pod dowództwem Jenerała D erly, prze^ho 
dziło około 5 ooo ludz, piechoty baw arskie/, „dając 
się na lewy brzeg Renu : gdzie już stoi znaczne au - 
stryacko bawarskie woysko. 2 ,g„  przez toż miasto
przechodziło do 3,ooo jazdy bawarskuźy i arty llerya___
Biszą z Bambergi pod 2 , kwietnia: Cesarsko Rossyyskie 
woyska weszły dziś do okręgu Hochstad. —  Tegoż d n i ,  
w hasselu ogłoszono : ktobykolwiek w mowach lub po­
stępowaniu jawnym stronnikiem Napolćona i p rzy ­
właszczonego panowania i uczęstnikem sprawy tśy byd i 
się okazał, ma bydź z nim postąpiono , jako z człowie­
kiem naruszającym spokoyność publiczną. _  Donoszą 
od brzegów dolnego R enu, pod S4 kwietnia Jenera ł 
Dobschutz co chwila jest oczekiwany w A ix  la  Cha- 
pelle ( Aachen ), h tó ry  ma objąć rząd w ojskowy kraiów  
na remkich dla Prus przypadłych, i zaiąć sie szcze­
gółu,ćy urządzeń,em milicyi. W  Leodium codziennie 
odbywa,ą s,ę konfereneye imędzy wodzami Blucherem, 
Gneisenaw, i Tilemanem. Prócz kilku małych z pa tro ­
lami na gramcy francuzk.ey zaszłych u ta rczek , z re ­
sztą lest wszystko w spokoyność,----- Podług listów
z /  aryia  , ,eśhby woyna nastała, Bonaparte D yk ta to ­
rem ma bydz ogłoszony.

N i d e r l a n d y
Gazeta, Korrespondenta hamburskiego. donosi z Bru- 

xelh  pod d 23 kwietnia ; „ Zawczora przybył tu  
znowu Lord Wellington , i tegoż dma był na obledzie 
u r  la ,  ze wszystkiemu posłami cudzoziemskiemi i 
w ie l i  Jenerałami. Dniem pierwiey odprawił on po­
droż razem z J. K. Mością, i Х іес іет  następcą tro -  
n u ,  dla obejrzenia  A ntw erpii, którd dzisia jestg łów - 
nem mieyscen obronnern Niderlandów  Mamzałek 
ytetor, wyjechał do Cesarza Jegomości A lexa n d ra , 
z poleceń,em od Ludwika X V III Korpus ochotni­
ków Liitzowa i czarni huzarowie p ruscy , stoią te­
raz między Dinant i Givet, na snmey granicy placó-

* -jeg‘a niemiecka jutro tam przybywa —  
Zona barona  Yitrolles, k tóry z Tuluzy  do P aryża  
w niewolę iest zaprow adzony, znaydme się te raz  
w Gandawie —  Król nasz mianował 10 nowych Je­
nerał P o ruczn ików , i 23 Jenerał Maić, ów _  Do 
Jpern  przybyło i.5o kiryssyerów , którzy chorągwie 
Bonapartego opuścili— Starania Bonapartego, o poiedna- 
me się Z bratem swoim Lucyanem , na niczem się^zakoó-
czyły---- ł isz ą  z Gandawy pod 19 kwietnia; „  Od 2ch
tygodni wychodzi tu  gazeta królew ski , pod tytułem : 
Le Journal Uniyersellc. Zaw iera  ona miedzy i mierni 
urządzenie króleskie , w którym zaleca sie , aby 
żadnych podatków Napoleonowi Bonapartemu ? ^ 
p acotio , i żeby się n ikt pod chorągwie Bcnopaitłgo  
me zaciągał .—  Król ma teraz 3eh ministrów p i.
sob,e : X ,Scia H r a b i n o  B lacas , 1 Hrabie^o J ,w -
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court. N ie dawno też wezwał do rady swoiey H ra­
biego L a lły -  Tolendal, Ѵісотіа Chataiibriand. Ciało 
dcp lom atyezne , znowu się zgromadzać zaczyna* Se­
k re ta rz  poselstwa P. Reyneyal , który ważne przy­
wiózł depesze , napowrót do Londynu wyjechał.

W  nowym tuteyszym dzienniku , znayduie się 
opis w ypadków , od d. 20 marca zaszłych : Minister 
wuyny, Marszałek S o u lt , przeciw któremu , powszech­
ny  głos był się podniósł, przyszedł sam do K ró la  9 
złożył mu swóy urząd i szpadę. Odpadnieuie m ar­
szałka N e y  wszystko zepsuło. W  Lille oświadczyły 
K  ólowi Mtrezałek Mortier , że me ręczy za garni­
zon i że może się zbuntować ; że K róla zaklinał , a- 
by co rychley wyiecti-łł, i i r  Królowi aż za miasto to ­
warzyszył. Marszałek Mortier otrzym ał po tym roz­
kaz4, X  ążęcia Orleanu , i wszystkich Xiąźąt francuz- 
kich aresztow ać; ale rozkaz ten zataił, aż póki X ;ą- 
żę Orleanu z Lille nie wyjechał.

W  teyże gazecie czytamy z L eydy  d. 25 kwie­
tn ia : ,, Podług wiadomości z P aryża  miał Bonapar­
te wkrólfce ku granicom wyjechać; a sprawowanie 
rządu przez czas nieb tności swoiey tymczasowemu 
rządpw i powierzyć. Podług innych wiadomości prze­
ciwnie, ma on zostać w Paryżu  aż do zebrania się maio- 
wego pola —  G >vardy 4 nar od o y a  pa ryzka , którey 
Bonaparte rewiją odby w a ł , m e 3o,coo, ale ty lko $,000 
ludzi liczyła.

F  R  A N  c  Y A.
Czytamy w gazecie pttersbur-.kiey, Poczta Półno­

cna , z FlesSyngi pod 10 kwietnia : „ O krę t , który
. Wczora tu z Nantes przybył , uwiadomił , ze w tem  
mieście w j e  "nvm końcu pow.ćwa chorągiew' t r ó jk o ­
lo row a , a w ■rugim biała : na ulicach rudzie zuui- 
j jy się nawzajem. M iytko  wie i pocZ-iwi mieszkań­
cy są za Królem; żołnierze po większćy części trzy - 
mają się stiony Bonapartego.

G * zeta Kor respondenta hamburskiego, zawieja z Pa­
ryża  pod d. 19 kwietnia :

M onitor donosi z G ivet, pod d . i 4 t. I n . ,  < o 
na tępi je ; ,, Dnia 11 t. m. ?uaydow,in się w Bru 
xelli Xiążę Berry, Xiążę Condć i kilku łrancUżkich 
jenerałów. Nie widać tam praw ie żadnego f r a n c u ­
za ;  spotykają często na spacerach P. Bourrienne ( któ­
ry  już d. 6 do Hamburga był p rzyby ł.) ”

W  Monitorze , w którym wszelkiemu sposobami 
starają się omamić opiniją publiczną , znay dują s i ę , 
tak  nazwane , listy z M r tż ,  Ѵаіепс ennes &c. zawie­
rające obszerne opisy uzbrojenia się ypi zy mierzony eh. 
I  tak czytamy między innemi: Rossy a wyprawiła kii 
Renowi 17 d у wizy у w oy.ska , mię Izy któi emi z n a j­
duje się 6,000 kozaków; Pi usaćy pałują wielką nie­
nawiścią przeciwko F rań  uzóm ; podług e ta tu  , d. 24 
marca widzianego w W iedniu u  X 'ęcla W rede, woy- 
sko bawarskie wynosi 4 4 .oóo ludzi ; d. o 1 4 kwie­
tn ia  miano się ułożyć,' iż j ńoy wojenni,, który ch R o s -  
sya  zab ierze , w głąb R o ssji  odesłani zostaną, i nigdy 
wymienieni nie będą; d. 4 i 5 kwietnia postanowio­
no w W iedn iu , nie rozpoczynać prędzey woyny za­
czepnej, aż ha całey linii wszystko w paylepszym 
p o rz ą d k u , a siła dwa razy większą od irancuzkiey 
nie będzie ; W ellington  ma oddzielny plan działania; 
P . Martens miał napisać manifest do narodu lranciiz- 
k i e g o ,  w którym  Sprzymierzeni oświadczają, że się 
do spraw wewnętrznych Francyi mieszać nie chcą!

Massena , po długiem wahaniu s ię ,  oświadczył 
się, i wydał do mieszkańców 8ey d yw iz ji  w o jskow ej 
następującą odezWę , d. 10 t. m. z Tulonu datowaną:

„ Równie szczęśliwy, ja k  nadzw yczajny wypadek, 
powrócił nam Monarchę, któregośmy sami wybrali, Na­
poleona wielkiego. Powinno to bydż dniem radości dla 
wszystkich Francuzów-! W stąpił on znowu na tron, beż 
najm niejszego krwi rozlewu. Powrócił ńa łono kocha- 
ją c e y  jego  fa m ilii. F rancuzi! nić ma w calem pań­
stwie żadnego m idcta, któreby nie mogło wskazać pa­
m iątki dobrodziejstw /ego. Żołnierze widzą w nim bo­
hatera , kunsztu i  nauki swego opiekuna. W znośmy

więc życzenia nasze za utrzymaniem życia  i  dynastyi 
j*g°- ”  - v

Dwó h merów tu tejszych  usunęło się od urzę­
dowania swego. ”

W  teyże gazecie czytamy od granic frankuźkicH/  
pod d. 20 kw ietnia: ,, Podług doniesień z Paryża, pa­
nuje tam ukryte  burzenie się. Za niemylną skazów- 
kę publicznego ducha można przytoczyć między in ­
ne mi to, że, od cza-‘u zaszłej katastrofy, tea tr  Fran­
cuzki i  t e a t r  Leydeau tak mało był uczęszczany, iż pie­
niądze żwrócic 1 reprezen tac ji ża niech »ć trzeba było»’

W  Paryżu  d. 4 t. m. franeużki Jenerał Poru  z- 
r-ik hririon przyszedł był do koszar 4 go regim enth 
Szw ajcarów, i oświadczył im, iżby oficerowie, pod­
oficerowie 1 żołnierze , którzy by sobie życzyli zostać 
w służbie franutizkiey, z szeregu wystąpili, aby z ruch 
batalion mógł uformować; dwóch wystąpiło , a wszy- 
ścy dalsi oświadczyli , iż, stosownie dó rozkazów ich 
zwierzchności, życzą sobie do Szw ajcar  powrócić. 
Podobneź wezwanie uczyniono i ,  2 1 5mu regimen­
towi, ale i te przysiędze swojej wieri emi zostały.

Przed Tuilleryam i, jak i przed pałacem Elisće 9 
stoją ciągle harm aty  z z a p  donemi lon tam i.??

Tenże Kor respondent hamburski donosi z Par у  idy 
pod j .  21 kwietnia; „ Poza wczora nowa konstytucja  
ukończoną została, 1 już się drukuj--. Podług tey 
kolisty tucyi będą dwie Izby, jedna dziedziczna , k tó ­
ra  się składać będzie n a jm n ie j  ze 100 Członków, 
mianowanych, przez Naczelnika rządu. Każdy oby­
watel bez różnicy, mający wieku lat 2 5 , może by .łM 
C-ł.mkiem 1 by drugiej. (P od ług  kons ty tuc ji  K ró ­
lewskiej potrzeba było mieć la t 4ó ). K onsty tucja  
ma bydz podaną do przy jęcia na pierw s/eni zebraniu 
naród <> vt Ćtn o v ,

Dnia 18 t. m. , paryzka gwardya narodow a da­
wała ucztę dla gwardyi Bonapartego, w g-Легуi K on- 
ser w a tory iim sztuk , gdzie między innerni umieszczo­
ny był napis: „  K  insty tucja  , Wolność. O v czy zna. „  
Mimster policji wznió-ił toast za konstytu у9 majo­
wego pola, aby ta zapewniła święte prawa 'ludu &c.

D. 9 t. m. w Tuluzie trzęsienie ziemi ii czuć s ę  dało.
M  mtbreuil, który jest obwiniony o sk rad zenie 

dyamentów byłey K ró low ej westfilskiey; i przed są­
dem miał by< z stawiony, dnia wczorajszego przepi­
łowawszy k r a t ę , za pomocą ..drabiny powrozowey, 
uszedł z więzienia. Ścigam teraz jęst-prżez łistygończe.

]Pont St. Esprit, d. 15 kwietnia.
„ X ia ię  Angouleme wyjechał do Cetle , gdzie sią­

dzie na okręt szwedzki , który w tern celu najęty 
został. Tow arzyszy mu Jenerał Radet. Potrzeba by­
ło uźvĆ wielu środków’ ostróżności, aby zachować od 
Wszelkich niebezpieczeństw życie tego Xięcia. O Do­
wiązał się on niepówracać nigdy do Francyi) nie bli- 
zey bawić iak o 60 mil od granic; nie wdawać się 
w żaden związek przeciwko F ra n cy i; i uskutecznić 
zw rot k le jno tów  koronnych ód Hrabiego Lille. „  , 
( z Monitora. )

Pod Chambery i Befort maią bydź założone obozy 
obserwacyjne pod dowództwem Marszałka Grogchy i  
Jenerała Lecourbe. Marszałek Brune obeymie dowódz­
two nad korpusem obserwacyjnym ze 60,000 ludzi e 
który Się pod Antibes zbiera.

Statki przewozowe chodzą ciągle między Calais
i DoSfćrs___Przyiechat tu Adjutant K róla heapolitań-
śkiego.

Przybył fu znowu Marszałek N e y , dla p rzy ję ­
cia rozkazów Bonapartego.

Gazety tuteysze zaprzeczaią pogłosce, że ia- 
koby dwóch ltidzi w Bordeaux , do patrolu w ystrze­
liło. Były t o ,  mówią o n e , dwa karabiny, z k tó ­
rych tylko ha powietrze wystrzelono. W  Bordeaux 
pahuie^ najw iększa spokoyńość &c.

Na jarm ark w C aen, maią mieć wolny przyjazd 
Anglicy , i wszyscy , bez w yiątku , cudzoziemcy.

P. Яіѵіеге i inni naczelnicy , którzy w południo­
wcy Francyi rojalistami dtiwtidzili, siedli na okręty.



H rabia Chaptal, dyrek tor  handlu i rękodzie ln i,  enich iednak służyło w H iszpanii, rczmawiaią więc 
mianowany iest ministrem stanu. po hiszpańsku ( ? ).

Marszałek Massena pisze z Tulonu pod г 4 t .  m . : Półkowmk Per n e t , pierwszy A djutant marszaL
Że dawniey port ten miał bydi oddany w zakład An- ka Berthier , uwiadomił przez gazety francuzkie , że 
gl kóm ; że tem u zapobiegł; ale że się ieszcze do B a -  Marszałek ten znayduje się w Bambergu, a nie w W ie- 
r y ła  udadź nie może; gdyż obecność iego ieszcze d n iu , i  oczekuje tylko na potrzebne pa porty, dla po- 
W Talonie iest potrzebna. 99 ■ wrócenia z rodziną swoją do Francyi____Z Belgium

Tenże Korrcspondcnt donosi od granic francuzkicky i  Hollandyą komunikacya ze strony francuskie? me
pod 22 kw ietn ia : „  Dnia 4 kwietnia wyraził ton a -  jest jeszcze p rzec ię ta----- Bonapartć miał udzielić R e-
parte w liście swoim do M onarchów: „  Pierwszą iest daktorow i angielskiey gazety, Mormng Chronicie zwa« 
seica mego potrzebą miłość taką , nagrodzić u trzy- ney, ozdobę legii honorowóy. ( ? ) ” 
m ariem  chwalebnego pokoiu , ”  A Gazette de France W yciąg  wiadomości z  gazety wiedeńskiey, O tsfrr-
donnsi , że on dnia i 5 t. m. kazał dndź na te a* reichischer Beobachter: Bonaparte znalezione papiery  
tr7.e Fr-ancuzkim sztukę Horacyuszćw , w k tóreу dwa W Ujemnćm archiwum ministra B lacas , nie czy u  
następuiace znayduią się wiersze : jąc, spalić kaz ił .  —  Hr.. Roederer , Kommisasrz л ,d-

„  Va sur les bords du Rhin planier tes pavillons; zv\yc/dyny w ig tey  dywizyi woyskowey ( L y o n ) 9 
Va jusqu’en 1’Orient pcusser tes bataillons. ” d. 7 sprawowanie urzędu swego rozpoczął; marszałek

Proszę vii |c  sądzić o iego skłonności do poko- Suchit d. 8, i namieśnik policyyny bgo wydziału Le- 
ju ! Pomieniona gazeta dodaie ieszcze, iż wiersze te coinjre Риугаѵеаи tegoż dn ia ,  do Lyonu  przybyli 
z wicłKiemi oklaskami przyjęte zostały, tak, że ie po- Akta dyplom atyczne. załączone do 1 appoi tu Caulin- 
W tarzać musiano. W ierzyć temu należy: gdyż za courą, o teraz nieyszem położeń.u Francyi w stosunku 
każdym razem , kiedy Bonaparte na te a tr  idzie , al- do obcych mocarstw, są następujące : 1) L ist okolny 
bo kiedy sztukę jaką , z rozkazu iego g ra ią , rozda- Cauhncoura do posłów francuz ki h przy <1 worach cu- 
ie policya bezpłatnie 100 biletów parterowych i 10 dzoziemskicli. 2 ) List własnoręczny Napoleona do 
Ы .  ”  Monarchów, d, 4  kwietnia z Fary za  pisany, nw isda-

W  gazecie berlińskiej czytamy : „ Z  umieszczo- miający o swoim powrocie na tron i odmianie za- 
nego w Monitorze raportu  M asseny, pokazuie s i ę : sad rządu swojego, 3 ) W  podobneyże myśli "pisany 
że on daw no iuż Króla potajemnie zdradzał. ( Postą- list Caulincoura do pimisti ów stosunków z e w m trz -  
p i ł  on podobnie, iak Marszałek A ry  , przeciw które- nych znakomitszych. mocarstw Europy. 4 - 6 ) Akta i  
m u nie piękna ukazała się teraz karykatura ). —  korrespondentyó względem odesłania napowrót goń- 
D o wodzący w Tulenie Admirał Lhermite doniosł mi- ców francuzkieh , z K thl przez Jenerała Ѵоіктапп 
n is trow i marynaiki , że na tameczićy flo ie tróy- z Turynu  przez Rząd tam tejszy, 1 г M oguncyi przez  
kolorową banderę zawiesić kazał. —  Fandamme, Jenerała Vacquant. 7 ) W iadi już poselstwo Xcia 
nazywa siebie wiednym rozkazie dziernyn. , Jenera Rejenta Ang.t Iskiego pod dniem ó kwietnia. 8. 9.) 
łem naczelnym, mającym udzielne polecenie w pół- Rap port z Rochefort o zabraniu kilku statków fran- 
nocnóy stronie іб іеу  dywizyi woyskowey. W zyw a cuzki.h przez okręty wojenne angielskie; 10, 11) R a-  
teź wszystkich urzędników do pomocy , izby potu  ter- port dziedzicznego Xięcia AJonaęeńskiego, do marszał- 
dzili to  zaufanie , iakie Napoleon w nich pokłada, ka M asseny, względem osadzenia , w dniu j 5 marca 
^Zapowiada on też, iż więcey ieszcze woyska przybę- j^go х к -stwa, przez woysko angielskie, pod dowódz- 
dzie. Francuzi zbieraią się we dwóch punktach tv e m  półkownika Burkę (podług trak ta tu  paryskiego, 
na granicy północriśy , ieden korpus rozłożony iest Francyi należy prawo osadzania) ;  і а )  Przejęty list 
w okolicach Lille ; drugi między M aubtuge 1 Ѵаіеп• po-da francuz-kiego przy dworze madryckim do Baro- 
tiennes. *— Znalazło«ię w ParyŁu wiele afiszów z te- na Vitrollesi pod dniem 28 marca, uwiadamiający że 
tni słowy; Ludwik X V II I  panował przez miesięcy 10, Hiszpaniia wysyła 12,000 ludzi ku Pireneom. i3 , i4 )  
B onaparti, panować będzie przez miesięcy 6 ;  po tem Raport Jenerała D rouet, dnia 2 k w ie tn ia , z wyzna- 
Jłz-czpospolita panować będzie. —  Zaprzeczaią tey niami siedmiujeńców wojennych, którzy przez uciecz- 
w iadom ości, i e  pod Paryżem zbieraią korpus od- kę się tam dosta li, a są z liczby powracających z Bos~ 
wodowy pod dowództwem Hrabiego Lobau. —  W ię-  s y i9 w Niderlandach zatrzymanych i do Bęedy ode- 
cey, iak 1,100 oficerów francuzkich , abszyty pobrali; s łanych—  Pensye wszystkich urzędników krajowych 
Wielu znich do Belgiów przybywa. —  W  Lille u tw o- zmnieyszone , zostały ; Raazcy stanu pobierać będą 
rzyły się dwa kluby Jahubinskie. —  Wolność druku 20,000 f r . , a pobierali 26,000. —  11 członków in~ 
zdaie się bydź nieograniczoną : iest jednakże potaie- stylutu/ otrzym ali od Bonapartego ozdobę L eg ii hona• 
mnie ścisłemu dozorowi poddana. Różne pisma po- rowey.
lotne wychodzą przeciwko Bonapartemu i rządowi. T aż  gazeta wiedeńska , O ester reichischer Beobach-
Godny iest uwagi adress sądów cywilnych z R um il- te r , z dnia 29 k w ie tn ia , na początku wiadomości 
l y  do BonaparUgo. Po krótkim wstępie , wyrażono z F rancyi, piszć w tó s łow a: „ Wszystkie paryzkie 
bez og ró d k i; „  Na w szystko, co ci iest ś w ię te m , na gazety z dnia 18 t, m . , wczora tu  (d o  W iednia) nie 
tw o ię  m ałżonkę, na twoiego sy n a ,  na przybraną oy- przyszły: zdaje się w ięc , że wszelkd kommunikacya 
czyznę i na k rew  iey walecznych synów zaklinamy między Strasburgiem i  K eh l, d. 20 t .  m. zerw aną zo- 
Cię : Nie bądź T y ra n e m ; pokaż się nakoniec p raw - stała. „ —  W  numerze tey ie  gazety z dnia 3 o marca 
dziwie wielkim, bądź szczerym , zapomniy przeszło- czytamy: „  Gdy teraz wszelkie kommunikacye zupeł- 
rici, iżby tego nie przystosować do ciebie , co mó- nie zerwane Bydź się zda ją ; dla tey przyczyny i wczo- 
w ią  o Burbonach; iż swego dawnieyszego sposobu ra  żadna z gazet paryzkich nie przyszła . 99 
punowania nie zapomnieli. —  M onitorr pod arty» S z w a  Y c a  r  y A.
kułem z Lille uw aża, źe liniia graniczna od Belgi- Korrespondent hamburski donosi z G enewy , pod
ow , w wielu mieyscach; przechodzi środkiem wiosek, i 5 kw ie tn ia :  „ Lucyan Bonaparte, Xiążę Canino, znay- 
k tórych iedna półowa do Francyi,druga do Belgiow na- duie się znowu od trzech dni w Versoix-0 nie wiado- 
le ż y ; źe na iednóy stronie francuzkie, na d rug ie j an -  mo w jakim zamiarze. Zdaje się , i l  on od d. 3 t .m , 9 
gielskie przedpoczty obok s to ią ; jednakże , izby jak tędy przejeżdżał, był w P aryiu , albo przvnaymnićy 
x  obu stron granicy nie przystępować , postawiono u  bram jego, i źe ma zamiar powrócić do Włoch. Z a­
na środku stoły , przy których obie sirony poprzyja- pew nia ją ,  iż on ztąd wysłał gońców do Papieża i Sey- 
cielsku z sobą biesiad 11 i a ( ?  ). A że Anglicy nie mó- mu szWaycarskiego. Ma się on udadź naprzód do L u - 
■wią po francuzku , a Francuzi po angielsku, wielu cerny, dla widzenia się z Nuncyuszem papieskim. ”

S5S Щ

Doznała drukować— Z.Niemczewski P . Członek Komitetu Cenzury . W  Drukarni Dyrrezalney u XX.M issyonarzdm
DODATEK DRUGI



d o d a t e k  d r u g i  D  o  Nr u  86.

Na. skutek wydrukowanych w  St. Petersburskich 
gazetach dwóch ogłoszeń ó przedaży, daney na ewik- 
СУ*1 Domowi W ychowania i nie wykupioney na te r ­
m inie, części maiątku Szkłowa , w roku 181З, p ie r­
wszego poprzedniczego w  Nrach 7 2 ,  7З i 74; d ru ­
giego ze szczegółami w Numerach 87, 88 i 89; i te ­
goż ogłoszenia w  i 8i 4 roku w N rach -4 6 , 4 7 ,  i  4 8 , 
teraz h a  nowo pow tarza się toż powtórne, ze szcze­
gółami ogłoszenie, a mianowicie , Rar a Opiekuńcza 
Imperatorskiego Domu wychowania w Si. j etersburgu 
przez -n in ie jsze  nanowo obwieszcza, iż w teyże R a ­
dzie będzie się prze la wał nie opłacony na term inie ma­
jątek nieruchomy, na ewikeyą dany przez zeszłego 
Jenerał Porucznika i Kawalera. Symona Gabrielowicza 
Żory cza : w Giibernii M ohilew skiey, miasteczko 
Szkłów nowy, miasteczko Szkłów stary; ze swojemi 
przedmieściami: Ryszko wieże, Zadmeprskie Choduły ; 
W oytostwa W yszkowskiego, wsi: Słobodka, K a rz u n y , 
Wyszkowo , Za połę , Miennik średni , Kopyśnice , 
Chyląc , Sysenaia , Podkniażenie , Mibźhik w ielki, 
Bohu szewka , folwark K arzu n y ; S у  ryckie go , wsi: 
H arśżk o w a , H a w o ra k i , Trylesina, Popowcy , stary 
B raszczyn , Trośni , Braszczyn no Wy,. Ułan pierwszy, 
Ułan drugi-, Ułan trzeci , Szczelinka; Starozzkłowskie- 
go , w s i : stary Szkłow, Chotemszczyna , Awcżyńiań- 

' ka , Bonyskowicze , M alesy , Zarow-cy, Ł o tw a, Sty- 
bli, Pawłowczyna, Pikowicze; G zm ro ru c k ie g o wsie : 
Stare Czarnorućze , mnieysze Czarnoruczc , Stupłany, 
W abiczc , Tudorow a,: Towkacze, Lachowcy, K lim o­
wi czc , w ieśw ie lka  C zarna , wieś. mała C zarna, Dn- 
hrow kiś Wysockiego, w s i : W ysokie , Zahorje, Dan- 
kowicze , Pap  owcy, Nowosielje Łopo wieże , wielka 
Dobrevka,mała Dobreyka, P ry  koniki,Sawielinki, Jloro- 
dynka, Terebuszki, Kainarowszczyna, Litewskie, Szna- 
rowka; Zadnieprskiey części; Ki s zezy ckie g o , w si:  Ne- 
sary,*Diwnowo, Ordet, Raditen, Chodorowka, Gulidow- 
k a ,  L u b iza ,  Zachody, Cerkow iszcze, D uszk i, Zay- 
miszcze, W ołkowszczyna, Kiszczycy, Torhow ka, Bab- 

» k i , Putniki ; Ser ty  sławskiego , w iosk i:t Sertysławy , 
Nowosiółki, O w sianki, Szedye , K rywcy, Soieimiki, 
Horodyszcze , Kisiele , Rudnie , Karasie , Maseiąnk-; 
i Kozłowskiego, wioski : Czarna i Slepkowo ; i wszy­
stkiego w tych miasteczkach, wsiach'! folwarkach dusz 
mezkich , podług rew izyi 179а ro k u ,  8,839, a  podług 
inw entarza  1809 roku , przysłanego z Rządu Guher- 
skiego , 8,020 dusz , z ich zonam i, dz iećm i, i z kre- 
w n e m i , z wnukami i prymakami płci obojćy, tudzież 
г  rzeczywiście znayduiącemi się i  zbiegłem !, z zie­
m ią ,  a t tyneneyam i, i ze. w szystkim ty m ,  co z p ra ­
wa do tego maiątkn należeć itioże. Dla chcących na- 
bydź ten maiątek , podaią się nastąpuiąee w arunk i:
1) Za m iiątek  na rachunek tego długu w  złocie i sre- 

. brze , przyymą się obłigacye Kommissyi umorzenia 
d ługów ; w czasie przedaży stosownie do prawideł kas- 
*y zachowawczej , wnosić się ma n iem niej nad 
częśc dziesiątą summy przez licytącyą za maiątek da­
ney ; co do reszty zaś sum m y, za przedaiąćy się ma­
iątek wypadaiącey nad ilość długu należącego Dorno-; 
wi W ychow an a, zostawuie się kupuiącemu zrobić p o - 
źyczkę tćy summy, z ewikeyą na wolny swóy maiątek, 
stosownie do zw yczajnych praw ideł kassy zachowa­
w cze j ,  nie podlegaiąc bynaymnićy ustanow ionej ko­
lei dłużników z warunkiem , iż w przypadku liiezło- 
ien ia  dostatecznej ewikcyi, w  przeciągu praw em  prze­
pisanego dwóniedzielnego term inu , w y że j  wspomnia­
ny zadatek dziesiątćy części, zgodnie ze zwyczajnym 
praw id łem , zostaie na rzecz Dymu W ychowania bez 
powrotu. 2 )  A jeżeli kupujący dla ulgi swojćy żądał­
by odłożenia term inu opłaty na rachunek najeżąćy dla 
domu wychowania summy w złocie i srebrze, w tedy 
czyni się na rzecz jego pozwołona przez rozkaz N a j ­
wyższy dla dłużników kassy zachowawczej co d o te y  
pionety ulga, i dług takowy na osnowie tegoż N ajw yż­

szego rozkazu dla kupuiącego rozkłada się na !a6 
12 > przyymuiąc na ewikeyą ten  kupny maiątek 
stosownie do przepisów ; term ina zaś licy tac ji 
na przedaż tego maiątku przeznaczają się : p ier­
wszy dnia 29 kwietnia, drugi dn a 10 czerwca 
trzeci dnia 27 lipca , teraźniejszego 1815 roku* 
życzący przeto takowy maiątckkupić, zechcą przy­
bywać na pomienione dni licytacji do Rady O pie­
kuńczej, zrana o godzinie 10 ; zapisywać się do 
licytacji i widzieć Szczegółowe inwentarżó i  
wiadomości tego maiątkn, mogą codzień, w y jm u ­
jąc dni świąteczne, mogą też wczasach tych, po­
trzebnych zasięgać wiadomości, i w  Szkłowskim 
ekonomicznym K antorze  , k tóry  ^zarządza tym  
maiątkiein jak o tym  i dawnićy doniesiono byfo.

2 O l Mińskiego Guberskiegd Rządu czyni się 
ogłoszenie , iżby chcący wziąć w trzyletnia dzier­
żawę Mińską s tacją  pocztową , od dnia lgo stycz­
nia roku teraźnióyszego, do dnia igo tegoż mie­
siąca roku i 8 i 7 g o e przybywali dla licytacji de 
M ińskiej Izby Skarbow ej, w terminach następu­
jącego miesiąca czerwca , dniach ógo, logo i 15go„ 
roku teraźniejszego , z dostatecznemi o stanie 
swoim świadectwami i z odpowiedniemi ewikcy- 
ami. Dnia 11 kwietnia 1815 roku.

podpisano.* Sekr: Damian Czerniejew.

3. N r  4024. Od Kommiesyi prowijanDkiego Depo 
czyni ,się ogłoszenie, iż w niey będzie się odbywała li- 
c y ta c ja  , Лв dostarczenie prowiiantn do różnych m a­
gazynów gubernii wiłeńskiey; maią zetóm ci wszyscy*, 
k tó rzy  zechcą podjąć się , takowego dostarczenia, sta­
wić s § w pf>mienion"y Kosimieeyi, codzień, zacząwszy 
od dnia 27 bieżącego miesiąca. Dnia 25 kw ie tn ia  
1815 roku Wojenny Sowietnik T re tiaków .

1. Kapitała Wileńska mając Dekretem j£śrdy wizor- 
skim w Dobrach Tryszkaeh. w Powiecie Szaw eLkim  
roku r g i r  ferow anym , wydzieloną echeię g ru n tu  o- 
rom eg ., , eianożgtnego i ' lasu do budowli zdatnego  w fl­
ec ie  wł.-fe to morgów 6 gó-ą . oraz z dwoma siedzi­
bami wk-ścianskiemii przedsięwzięła schedę takową dl* 
odległey od innych dóbr, a tym  samym niedogodney-1 
pozyuyi cedow ać , a summę z oney podnieść. W ięc, 
ji/żliby kto żypzył sobie n >bye pomienioną schedę ra ­
czy zgłosić się do jenerałnego Ka[ i tuły Prokuratora  
w Mieście W ilnie przebywającego p*d N rem  143 na 
Zam kowey ulicy — X  S z /m en  Porezifleki Kanonik 
KoadjUŁur W.leiź ki jene /a iny  P rokura to r  Kapituły.

t  W ypis z K«iąg Grodzkich Pttu Wileńskiego. Ro- 
ku ty«iąo usmset piętnastego, mienią ;a maia, trzec ie ­
go dnia.

Po odwołaniu Sądów Grodzkich P ttu  W ileń-k ie"  
g o ,  p rzed  aktami tegoż Powiatu stawająo obecnie W«i 
JPan H ieronim  Pietkiewicz Adwokat Sądu Głł: L i t :  
WiJeii kirgo drugiego Departam entu, Oświadczenie po­
niższe do akt podał , w wyrazach takowych : Oświad­
czenie Jmieniem JW . Oktawiu-za Grafie de Choieeul 
Guoffier Aktualnego Kame^rhera i Kawalera , p rzeciw ­
ko W . Tadeuszowi Ra wielickiemu Staroście Jankuibkie- 
пш  w następnym czyni się brzmieniu. Długo Z a łłcy  
Dełtor używał swey cierpliwości , Wolał cząstkę wła- 
eiir-y poświęcić fortuny, niż p rzyk ry  rozwijać Proces* 
bo ciężką odpowiedź na Obżałnym Rawieńskim iako 
nadużyweiącym daney mu Załłgo Plenipotenoyi ścią­
gający ; Na znaczne w ma ątku swym przez Rawień- 
ski-go dopełnione straty, patrzał iako na ofiarę zle po- 
łrtżoney swoii-y ufności. Milczał nawet do da ty  pro­
cederu w Ziemstwie Wileńskim za Oblig:em od Ra- 
wielickiego Urodź: Nestorowiczowi na Rubli srebrnych 
tysiąc d an y m , za k tó rym  aczkolwiek Rawieńśki W Per- 
cejjtach swych Sóałłmu p o d an y ch , nie okazał pienię* 
dzy , jedfiokowoż summa ta z procentami i expeusar 
mi na Zełłcym  rekognoskowaną została. Lecz  k iedy 
późniey drugi przez tego Plenipotenta dla siebie ty l ­
ko dobrze życzącego okazał się Urodzi Zawiszy na 
czerwonych złb h cztyrysta  wydany Oblig , za którym* 
równie iek w Ziemstwie Wileriskiim na stronę Załłgo 
w roku ieąuysr na dniu dwódziestyq> ósmym , A pry-

i



Ій , ńie szczęśliwy zakroczył w y r o k » lęk* eię przeto 
■'i/ -'ehor , aby nowa na dal podobne Antedatowane Sry- 

, z pod czynnego w tym  względzie iak widać Ra- 
vv makie go nie wychodziły pióra. Łatwo bowiem iuż 
obitym, łatWo przez złe skłonności wskazanym iść gościn­

ni wziyć niby na rzecz Aktora pieniądze i niepokazae 
jeh do kiłlkulacyi tak  iak Rawiemki w przychodzie, iest 
to wyraźnie cudzy zatajać własność. Postępek tekowy 

~ p rzez  Plenipotenta spełniony p o d ł u g ' praw Litewskich, 
a mianowicie podług N ay miłościwi ey darowanych U- 
kazow , srogiey ulega odpowiedzi. T e  у Z a ł łc y  Dei- 
lotor zmuszony iest stukać ne Rew.eń kim. Jnaczey 
sy tuac ja  Deltra od dyskr-cyi nie życzliwego , i da­
wno iuż wydało*1 ego zależał; by Plenipotenta , elbo, 
wiem on nietylko dopiero , lecz i późniey Sukcesso- 
rów Załłcego . pisząc Jnskrypcye w J mieni u byłego 
pryncypała  różhym  oeoborn , acz. w latach następnych 
: późnych zawezeby się iednak pilnował Tysiąc osm- 
ael o<mego ; i tysiąc óśmse.t dziewiątego' R oku , c z y ­
li tey  daty  w k tó rey  ile dla siebie ż korzyść iy , 
tyle dld Załłgo z krzywd.} P lenipotenta sprawował o 
b wiyzki; że przeto dawno bo w roku tysiąc osmset 
dz iesią tym , P lenipotencje  Rawieńskic-go ustała , zupe ł­
nie iest zmkczemniony ; że Załłoy  z Obżałnym Rawień- 
skim jeko zdradzaięoym ufność i wiarę pryncypała  swo­
jego  będz-e czynić prawem zapowiadał yo zarazem aże­
by nikt z nim  w żadne kondyktowe tranzakta na k rz y w ­
dę żałgo nie wchodził, i żadnych Obłigów Dolę.żołgo 
obarczających, od byłego Plenipotenta , nie brał in acze j  
jiiko nieostróżny stratę własney ewey będzie mudał 
przypisać winie, zastrzegając, niniejszo czyni z a żale • 
n:e. Dat roku tysiąc ośmset piętnastego— epryla , dwu­
dziestego dziewiątego dnia. — U tego oświadczenia pod­
pis czyniącego w te  s łow a: Graff Choieeul Guuffier. 
Po,4podenm do akt jest takowe oświadczenie w księgi 
Gpo*dzkie ptu -Wileń. wpisane. Z  których  i ten wy- 

... pis pod pieczęcią Grodzką Ptu Wileń. jest w ydar . .— 
C orree tm n ; J.ąn. Jus tyn  Sperski-Grodz. Wileń. Regent.

2. Syd Powiatowy Ziem . Wileii. za R em m y Sądu 
Gł- De part. zgo Ru iBr4 maja 6 diii a nastał} , w spra­
wie Konkursowej, itiiędzy Leonem Alexandrem  ,'Gied- 
gowdem Star. T w er:  i opiekunami onego — A k re d y ­
tu ram i i*pretensorami do massy funduszów po zeszłym 
Antonim Giedgowdzie Star: T w er:  scielacemi p re ten ­
s je  w początkowym stron przyyściu , przeznaczy wszy 
prawne Dyllaoye , postanowił trzykrotny w Kuryerze 
L i t t :  uczynić, Awizecyy , w skutek czego zawiada­
mia wszystkich K redytorów  , pretensorów , i Dębi to­
rów, ażeby do powtórnego przypadnienia w tym że  
Sydzie sprawy , wszystkie strony z dowodami preten- 
syow swoich jawiły się , i etiem pod nie. annuść któ 
rey  stony że oczewiście Sad ninieysz^ syazić będzie » 
а zarazem skutkiem reguł Remissy gydu Głłgo p rzep i­
sanych że pretensye w-szelkie Któreby wiednoczasowym 
•kładzie sprawy dowodzonymi nie były, Amissyi ule­
gać będy ostrzega. Józef Urbanowicz Reg. Z. Wileii:

3- Ехергрб oświadczenia z Protokułu Potocznego 
Ziem : P t tu  Wileń.* w dacie nizey wyrażaiycey się za­
pisanego i teyże d a ty  pod piecZęuiy Ziem" tegoż Ptu 
Iest wydań.

Roku tyeiyc ośmset piętnastego miesiąca Apry- 
la dwudziestego siódmego dnia. Przed Aktami Z iem : 
P tn  Wileń: stawaiyo osobiście W . JP . Bogusław Pożer- 
eki Adwokat Subseliow Wileńskich oświadczenie ni- 
żey  w treści wyrażaiyce się wpisać do Protokułu po­
dał następnie pisane —- Oświadczenie Jm ieniem  Ster: 
Hirszy 1 Mowszki Zelkindów K ’aczków Obywatelów 
Wileń. czyni się w rzeczy następney i oto* iż co żałoy 
doczytejyo w dodatku Kury era Lit- Awizacyię przez 
Obżał Bitnera Sowiet, z-wyrażeniem że z kupli domu, 
należy  się Jem u rubli srebr. tysiyc pięćset, aby prze­
to nikt z żałmi w rzeczy kamienicy od jego n ab y te /  
niewchodził w układy ostrzega , zamieszczony i  zoay- 
dujy za obowiyzek ninieyszym odpowiedzieć , iż nic 
pewnieyszego, że r. s. tysiyc pięćset z kupli do mu od 
żał. dla obżał. należy, lecz obok tego i tojesfc nieza­
wodnym , że obżał. takowy summę pro evictione do 
la t  t rzech  u żał. pozostawił i gdyby  obżał. złożył do­
stateczne przekonanie, iż żadnych na w y p rzedane j  
kamienicy nie ma ciężarów lub w odpowiedź onym ja- 
kykolwiek wykazał rękoymiy miałby sebie takowy sum­
mę równie jak pierwszy daleko większy opłacony; lecz 
kiedy rubli srebr. tyeiyc pięćset w ręku ebżał. nay- 
duiyce się sy tylko ostateczna dlą, niehze ew ikcy jy , 
że zatćm ona w każdym  czasie , za wyświeceniem 
dalszych dostatecznych na odpowiedź mogyeym się 
znaleać długom funduszów, zaliczy i opłacą n in ie jszym
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zapewniały, i takowe Oświadczenie eelem. doyścia. 
wiadomości Obżał: Bitnerów w odpowiedź na A wiza- 
oyiy w K uryerze  L itt:  zamieszczony u tego oświad­
czenia podpis w Protukuie takowy — Takowe oświad­
czenie ieko proszony podpieuie. Bogusław Pożar-  
ski — C orrectum  Józef Na borowski R egen t  Z iem* 
Wileński.

2 Oświadczenie  w  im ie n ia  I W W c h .  Adam a Pod k o m o rze ­
go,  Seweryna D ep u ta ta  wyw edow ego P ow ia tu  Dyneburskiego, 
Józefa , i n ie le tn iego  Kazim ierza  Hrabiów P la te rów  K a sz t» , 
laniców T ro c k ic h  , zapisuie s ię  z tak iśy  okoliczności : iż W .  
JPan  Alezander W a z g i rd  Chorąży P tu  Mereekiego , preteztena 
n iejnkiegoś po zesz łym  J W .  W in c e n ty m  Józefowiczu Starośc ie  
Merecltim sukcessors tw a , przed laty k i lkunas tu  fo rm ow aną  , 
lecz dla  nieprawości s to su n k ó w  i dowodów przez sam ego  ieuzcze 
Józefowicza zaniedbaną i nie poszukiwaną  ezdotacyyną p r t ten sy ą ,  
pod h as łem  uspokojenia swego ju r isda to ia  Kreuytorów chcąc 
wznowić  : o sk u tk i  D o k u m en tu  t i tu lo  dożyw otn iego  przez  
zesz łego  S ta ros tę  Mareckiego na Z enie  аѵѵёу «. p. J W  M a ­
ryi z Hrabiów P la te rów  Jozefowiczowey , p rzec iw ko myśli  i 
Z am iarom  przed ślubne у in te rcyzy ,  podstępnie  w roku 1787 M a -  
ja 15 dm a w ym oźonego ,  Roku idącego 1815 m arca *7 pozwał 
Oświadcza jących do Z iem atw a  D yneburgskiego ; i  t a k i m  o ż y ­
w io n y m  krok iem  , im  dosta tr i ieyszą ueiłuie wys taw iać  fo r tu ­
nę  d ł u ż n i k a , t y m  baidziey zdaie s ię  zw iększać  pozory z d ra -  
dnego łudzen ia  jego Kredytorów, z w łaszc za  w t e n c z a s !  Kie­
dy zeszły S ta ros ta  Merecki , ani pod życiem  s w o i m , ani po 
u trac ie ,  oneg o  żadnego nie m ia ł  i m ieć  riie m ó g ł  do m a ią tk u  

' Z ony prawa , bo i- p, Józefow iczowa d o k u m en t  na siebie wy- 
raożony w ra z  o b m an ifes tow ała  ,  z m ę ż e m  nie ż y ł a , w o s t a t ­
ku  : cały swóy m aią tek  ( u t  s u m m o w n y )  te s ta m en to w ą  dy- 
spożycyą , podług sw ojego upodobania  w  roku  r 8 ° 2  ro zp isa ­
ł a ,  i  to  o s ta tn ie  jako prawe , nie p ie rw sze ,  jako zgw ałco n e ,  
j iy  postanowien ie  w z ię ło  swóy sku tek  , gdyby w ięc  zesz łego  
Józefowicza wierzycie le  nie uw odz i li  s ię  m ylną  nadzie ją  , alb» 
lubiący nabywać ріеппѳ wlewki nie  zasadza l i  faciendarsk ich  w i ­
doków  ne tśy  chybney pretensyi.  O iw iad ćza iący  s ię  P la te ro -  
wie przez ninićysze publiczne p ism o  do G a ze t  podające s i ę ,  
każdego  iu te ressow anego  u p rzed za ją  — D a tu in  w K rasław iu  
1 8 ;5  aprila  15 dnia.  A dam  Hrabia P la te r  P o dkom orzy  Dyne- 
bursk i .  Seweryn Hrabia P la te r  D epu ta t  D w o rza ń sk i .  Jo ze f  
Hrabia Pla ter .

g. vRoku i 8 r5 miesiąca kwietnia dnia *6 — N iż e /  
podpisany, w  imieniu włfanem , i w imieniu dalszych 
w ierzycieli , z massy wszelkich funduszów po zeszłym 
Antonim Jeleniewskim Regencie b. Grodzkim Kow., 

•udział bior}oyoh ; oświadcza i publicznie wszystkim 
w tey  mierze interessowanym donosi: Iż  D ekretem  
oczewistem E xdyw izorsk im  Ziemskim Kowien: w  ro­
ku rg re  maja 5 ferow anem , po okazaniu się nied osta­
tecznego funduszu zeszłego J e le n ie w s k ie g o n a  satysfak- 
oy§ jego W ierzy c ie l i ; prz-e znaczone zostało t y m ż e ,  
wolne wyszukiwania dalszego wszelkiego jego  maiętkue 
a miano wicie: Summy złłoh Р»11? ^8>г93 • groszy 9, 
Dekretem  tegoż ooze wistem Zi sin! Ko wieli: w Roku 
leszcza x8uy ębra d. 9 na JPł?'.- SpWiokioh i dalszych, 
oraz na majątku ich Kopiach Stefanowie eot. W Pele 
Kowien. leż |cyoh  dla tegoż Jelaniewskiego rekogno- 
skowaney, a z powodu uroszczoney przed Sad Głnjr 
L i t t .  Wileń. t iąpart .  2 eppellacyi. pod procederem 
zosta jęcey— Do Jakowey sum m y lubo in T rak tu  od- 
chodzęcey sprawy Exdywizorekiey .żyjący na ówcse» 
Oyuieo zeszłego Jeleniew skiego, W JP . Ignacy Jela- 
niewski Budowniczy ziemi Chełmskiey, stosował sw^ 
pretensy^ ; jednakie własność oney, i wolność w Sadzie 
Głównym próbow ania , nie komu inrremu, jedno ty m ­
że W ierzycielom zachowań,} została. — Dopiero, gdy  
sprawa o ten  p rzed m io t , w Sadzie G łównym  zbliżo­
ny zoFteie ; a ścielący swe uboczne stosunki Igna.cy 
Jeleniewski nie zostawiwszy Sukcess rów i fo rm a ln e /  
władzy komu w stopniu swe-n czynienia , żyć już  za­
przestał i tein samćtn czczosć swego interascowania 
okazał — W ierzyciele przeto zeszłego Antoniego J e ­
lenie wskiego, zostając w goto w o-'ci popierania w Sydzia 
Głnym o uzysk powyżazey summy sprawy, zawiada­
miał n wszystkich interes suwanych lub jakikolwiek sto­
pień po Ignacym Jeleniewskim rościć m o gycych , iz 
sy w zamiarze próbowania przez ciąg sprawy, prosto 
na siebie takowey należności, i za taky i у zawsze dl* 
siebie samych tylko uważajy i uważać będą —  Ignacy 
Jagintowicz Sekretarz Sydu Gran. appellao. Ptu Kow.-—-

I T e ra źn ie y sz eg o  m ies iąca  m aja  2 dn ia ,  W in y  S taszew ski  
odstawny kap itan  4go jeg ie rsk iego  pu łku  , w mieście  W i l n i e  
zgubił  przypadkiem  papiery służące na im ię  jego *• a  m ia n u w i -  
e ie ,  Fo rm ularny  Spisek  o s łużb ie  , Ś w iadec tw o  dane od p ó ł  ku 
źe s ię  z n a jd o w a ł  w  18*2 roku  w służbie , Św iadec tw o Sztab  
D oktora  Dywir-yynego N ekrasow a o defekcie , Ś w iadec tw o  po­
w ia to w eg o  M a rsz a łk a ,  i Prożka pisana do J W .  Cywilnego G u ­
bernatora  , jakowe papiery jeśli  k to  znaydzie  po  o d d a n iu  de 
W i le ń s k ie j  /a ieysk iśy  Pelicyi  ,  o i  W ła śe ic ie la  odb ie ise  e ad  
grodę.



Z A  P O Z W O L E N I E M  C E N Z U R Y  W  I  L E N  S K  I E  Y,

> P R O S P E K T
C Z Y L I

O D E Z W A  D O  P R Z Y I A C I Ó Ł  N A U K  I O Ś W I E C E N I A .

DZIENNIK WILEŃSKI, poświęcony przedmiotom literatury, sztuk 
i umiejętności, który przestał wychodzić w roku 1807., wydawany będzie 
znowu w roku blisko następującym 1815. Kilka osób, z chwalą w za­
wodzie literackim znajomych, wspierając ten zamiar, bez osobistey ko­
rzyści , z pracy i talentów swoich czynią ofiarę, przez zadatek materyy, 
rozumną zaymujących ciekawość- i pożyteczne upowszechniających wia­
domości. Ogólnie wszystkich, do utrzymania tego peryodycznego pisma 
przykładających się, troskliwem będzie usiłowaniem, ażeby one intere- 
suiącem i przyiemnem dla czytelników wystawiać. Pomieszczać się 
w niem będą, rzeczy wszelakiey treści, do nauk w powszechności, do 
rzemiosł i do przemysłów, osobliwie, krajowych, odnoszące się; wyłączając 
tylko w zupełności to wszystko , cokolwiek by mogło mieć stosunek do 
współczesney polityki lub polemiczney teologii.

Dnia ostatniego każdego miesiąca wyydzie numer jeden , złożony 
z arkuszy pięciu naymniey, w formacie dawnieyszym. Numerów sześć 
uczyni tom jeden, do którego przyda się regestr ogólny.

Niźey podpisany, łożąc koszt i starania, na ciągłe wydawanie tego 
dzieła, na xięgarni i typografii swojey zaręcza odpowiedzialność za do­
trzymanie zaciągających się, w tey mierze, dla publiczności obowiązków. 
Na dostatecznieyszey zaś liczbie prenumeratorów, pokładając nadzieję 
zwrotu wydatków i nagrody starań, cenę dawnieyszą mieyscową zniża 
więcey jak do połowy.

Prześwietna Dyrekcya pocztamtu litewskiego, i w szczególności do- 
stoyny oney naczelnik, powodowani właściwą sobie przychylnością dla 
nauk , ułatwiają łaskawie wszelkie ze swojey strony zależące środki, 
aby to pismo za naymnieyszą ile bydź może cenę , i jak nayregularniey, 
przez pośrednictwo poczty, prenumeratorów dochodzić mogło.

A zatem całoroczna prenumerata kosztować będzie na mieyscu bez 
poczty złotych 24 czyli rubli 3 kop. 60. srebrem, a z pocztą rubli 5 srebrem.

Takowa prenumerata, podobnie iak na Kuryera litewskiego przyy- 
inuje się we wszystkich expedycyach pocztowych, w gubernijach do wy­
działu Uniwersytetu wileńskiego należących, oraz przez niżey podpisa­
nego w Wilnie w xięgarni Uniwersytetu IMPERATORSKIĘGO na 
ulicy Święto-Jańskiey , gdzie mieyscowym prenumeratorom rozdawać 
się będą exemplarze, w dniach wyżey wskazanych, zawsze o godzinie 
5, z południa.

Pisano dnia /7 Grudnia 1 8 roku w  ТѴіІпіе.

J ó z e f  Z a w a d z k i

T yp o g ra f U niwersytetu Wileńskiego.




